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-Wiadomości "krajowe. .. 
Z Berlina, dnia 14. Września. 

N. Król. raczył najmiłościwićj zatrudnionych 
dotąd jako pomocników. w urzędzie Wyższych 
Komisarzy przy władzach separacyjnye Radz- 

ców K omisyl ekonomicznćj W olfa w Wro- 
cławiu i Schippele w Stendalu, Komisarza 
ekonomicznego Bau era'w Kwidzynie, Radz- 
ców:Komisyi ekonomicznej Hoppegol W in- 

;eklera w Poznaniu i Komisarza ekonomicz- 

„nego Pochham mera w Stendalu Radzcami 

> joymi i krajowéj ekonomii mianować. 


regencyjnymi 
e $ 
Wiadomości zagraniczne, 


i Francy a. 

: Z Paryża, dnia 5. Września. 

Gazeta legitymistyczna la France opowia- 
da: „Lord Palmerston przed niejakim czasem 
Panu Guizotowi notę przesłał, w którćj ga- 
binet angielski oświadcza, że przeciw wszel- 
kiemu mieszaniu się rządu francuzkiego do 
sporów "między Sułtanem i Bejem Tuniskim 
protestuje. ` Bej albowiem w stósunku zawi- 
;słości od Porty, nie dozwałającym interwen- 
Re. Na przypadek, gdyby Francya je- 

nak do sprawy tej mieszać się i flottę do Tu- 


nizu wysłać zechciała, Anglia ujmie się za 
sprawą Sułtana. Tak tedy wyprawy do Tu- 
nizu zamierzonćj, ź powodu którćj już rozka- 
zy do Tulonu wyprawione były, rząd znowu. 
zaniechał. « — Na to uważa Kuryer fran- 
cuzki: „Sprawy Tuniskie w istocie wielkie 
między gabinetem naszym i angielskim niepo- 
rozumienie wywołały; nie sądzim jednak, że- 


*by Francyi odgrażać miano,“ 


Stojącą pod rozkazami Wiceadmirała Hugon 


 flottę morza Śródziemnego nie z innćj odwo- 


łano przyczyny, jak aby ją natychmiast po 
większćj części rozbroić. 3 
Dzienniki Tulońskie z dn. 2. m. b. zajmują 
się wszystkie niespodzianym powrotem flotty 
do przystani Tulońskiej i rozlicznemi, przez 
powrót ten wywołanćmi pogłoskami, Sądzą 
tam powszechnie, że fłotię tę teraz do wysp 
Balearskich wyprawią, w celu zażądania zwro* 
tu korwety «la Victorieuse« od władz hi- 
szpańskich. -— Sentinelle de la Marine 
z dnia 2, m. b. zawiera następujący artykuł: 
«Depesza telegraficzna nakazuje okrętom li- 
niowym „lena“, «$ufiren«, «Jupiter", „Ma- 
rengo“, „Triton“ i „Ścipion*, żeby były w po- 
gotowiu do wyjścia pod żagle.“ — Z Barce. 
lony donoszą z dn. 28. Sierpnia: „Wszystkie 
okręty stacyi francuzkićj odebrały niespodzia- 
nie rozkaz, aby wypłynęły, choć same nie 
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wiedzą, dokąd? Kapitanowie depesze swoje 
dopiero na morzu otworzyć mają.“ *' 

M essager daje obszerne opisanie przyby- 
cia fregaty „Danaë“ do Kronstadtu, mającćj 
Pana Barante przywieść do Francyi. Od lat 
47 jest „Danaë“ pierwszym okrętem wojen- 
nym francuzkiim, który się w Kronstadzie 
„ukazał, Cesarz Kapitana, Pana Olivier, jak 
najuprzejmićj przydać i do stolu cesarskiego 
wezwać raczył, 

Dzienniksporów donosi, że rząd pru- 
ski Generałowi Holleben polecił, aby się do 
Francyi, do obozu pod Compiègne, udał. 
Kilku innych oficerów pruskich Grenerałowi 
na tćj missyi towarzyszyć będzie. 

Kuryer Lugduński z dnia 3. m. b. zbija 
pogłoskę o rozruchach, które wy Grćnoble 


zajść miały. s z 
Anglia. 


ZLondynu, dn, 4 Września. 

Xiążę Albrecht członkom służby swćj dwor- 
skićej, będącym oraz członkami parlamentu, 
oświadczyć miał, że wprawdzie bardzo nie- 
chętnie z nimiby się rozstał, że wszelako ci 
z pomiędzy nich, którzyby sobie posady 
dworskie zatrzymać Życzyli, albo widownią 

olitycznego Życia porzucić, albo nowemu 
Boca parlamentowćj pomocy swej 
udzielać powinni. > „e 

Morning-Post zdanie swoje o stósun- 
kach, jakie może między gabinetem konser- 
watywnym i Francyą się utworzą, w nastę- 
pujący sposób objawia: „Nie życzymy hynaj- 
mnićj wskrzeszenia ścisłćj przyjaźni, kłóra 
przez lat 10 między Anglią ı Francyą zacho- 
dziła. Nie pragniemy bynajmnićj powtórnego 
połączenia ducha rewolucyjnego z duchem 


posłuszeństwa i zasad konserwatywnych, sta- * 


nowiących podporę i fundament spokojności 
i potęgi narodu. Prócz tego charakter Fran- 
cuzów od angielskiego bardzo się różni a nie 
chce nam się bynajmnićj, żeb angielski cha- 
rakter do francuzkiego się zbliżał i nakłaniał. 
Przecież możem mimo to w dobrćj Żyć zgo- 
dzie i przymioty nasze chwalebne obopólnie 
szanować, ale nie potrzebujem dla tego vy wiel- 
„ką między sobą wchodzić zażyłość.** 


aE 8 8 i 

Podług wiadomości z Karłowic, rozstał się 

tamże z tym światem, w skutek krótko-trwa- 

jącćj Ac. na apoplexyę, dnia 12. Sierpnia 

Karłowicki grećko - nieunicki Arcybiskup i Me- 

tropolita, JX. Szczepan Stankowicz, G. K. 
Tajny Radzca i t; d. 

” 4 t 


Egipt. 
Z Alexandryi, dnia 21, Sierpnia. | 
(Lipska Gaz. Powsz) — Angielski i rossyj- 


ski Generalni Konsulowie doprowadzili Baszę 
do ostateczności. Ośwyiadczyli oni, że swych 
listów zawierzytelniających nie wręczą, do- 
póki Mehmed Ali wszystkich warunków fir- 
manu o lennictwie bez najmniejszego wyjątku 
nie spełni. Wśród takich więc okoliczności 
Mehmed Ali wszystko przyobiecał, i wczo* 
raj odpłynął statek przewozowy »Nile z depe* 
szatni dla sami Beja do Konstantynopola, aby 
tenże Rifaata Baszę zawiadomił, że Mehmed 
Ali Syryjczyków wypuścić pragnie, ale że 
wtedy także wyprawy do Arabii przedsię- 
wziąść nie może, Wczoraj miał także angiel- 
ski Generalny Konsul Barnett uroczyste wstę- 
pne posłuchanie. Gwardya rozpoczynała or- 
szak, za nią postępowali Kawassowie i wszy- 
scy jańczarowie konsularscy; przed pojazdem 
Generalnego Konsula nieśli dwaj tureccy Ofi- 
cerowie laskę z srebrnemi dzwonkami, który 
to zaszczyt najwyższym tylko dygnitąrzom pań- 
stwa w podziele się dostaje; dalej następowali 
dowódzcy angielskich okrętów wojennych z 
Oficerami swojego sztabu, Pułkownik Napier 
i wszyscy tu mieszkający Anglicy. Za rozwi- 
nięciem nanowo bandery konsulatu angielskie- 
go, dano na wszystkich okrętach wojennych 
angielskich, jako też w warewniach ognia 
z 21 dział, i bandery aż do-wieczora powie- 


wały. 

(Gaz. Pow.) — Parostatek Nil“ przywiózł 
z Stambułu wiadomość, że haracz z 40 na 30 
milion. piasttów zniżono — który to wyrok 
Baszy egipskiego wcale nie zaspokoił, Dano 
rozkaz, aby dzieła fortyfikacyjne kontynuowa- 
no, Ibrahim pojechał do Kahiry: o przyczy- 
nach podróży tej licznę obiegają pogłoski. 
I Mehmed'Ali tam się udać clice, ale dopiero 
AP ie Saida Beja. ; 

onsulowie Austryi, Anglii i Rossyi po- 

wrócili do Alexandryi. Austryacki i angielski 
mieli już posłuchania u Mehmeda; który im 
miał oświadczyć, że dyplomatyczne sprawy 
odtąd między nimizachodzić nie będą, kiedy te 
teraz do Sułtana należą. — Konsul angielski ma 
być mężem nieugiętego, dumnego charakteru, 
a gdy flotta angielska przed Alexandryą ciągle 
się zwiększa, położenie rzeczy nie jest zaiste 
pocieszającóm. Mehmed Ali Syryjczyków 
w służbie swćj będących, których, stósównie 
do traktatu miał do domu puścić, pod rozma: 
temi pozorami ciągle wstrzymuje; Napier i 
Mustafa Bej napróżno odesłania ich się do- 
magaja. w. Š 
Stany Zjednoczóne pólnocnćj Ameryki. 

Z Nowego Yorhu, dnia 15. Sierpnia, <, 

Prezydent Stanów Zjedpoczonych udzielił 
kongressowi.na wyraźne żądanie tegoż memo- 
ryału, yyręczonego przez Posła francuzkiego 
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W Washingtonie, Pana Bacourt, © zamierzo- 
ńćm podwyższenia cła od '-dowozu pewnych 
francużkich aftykułów, Sekretarzowi Skarbu. 
å końcń tegoż wyrażono, że Frantya, gdyby 
imeryka półńocna istotnie się tego gróżącego 
Chwyciła kroku, z swćj strony do Żądania 
swoich przez to na wielką stratę narażonych 
kupców i fabrykantów przychylić się będzie 
zmuszona, i jakkołwiek miłe jéj są przyjacieł- 
skie stósuńki z Ameryką, ujrzy się w nieprzy- 
jemnej konieczności zniesienia traktatu. hän- 
dlowego z 1822. roku, jako téż zniżenia cła 
© 50 prC: przyzńanego bawełnie północno: 
amerykańskiej. i E. 2 


Rozmaite wiadomości.. 

Z Poznania. — „Orędowniką naukowe- 
go* wyszedł Nr. 37. 'i zawiera: Aforyzmy, 
czyli rzecz o małżeństwie, przez Bronisława 

rentowskiego. — Gadka pod obeliskiem Lu- 
xor, — Nowiny literackie z Poznania, Mona- 
chłam, Wrocławia i Warszawy. 

„Przewodnika rolniczo przemysłowego, wy- 
dawanego w Lesznie nakładem E. Giinthera, 
Nr. 5. opuścił prassę; zawiera: Leśnictwo: 
O potrzebie utrzymania lasów i drzew. O 
leśnictwie za granicą i, w kraju, — Sposób 
przechowania szparagów w świeżym: stanie 


przez-ealą zimę. — Cennik machin i -varzę- ` 


dzi  roloiczo. gospodarskich,, przemysłowych 
i innych w Białogonie. (Dokończenie.) 

Z Wilna. — » Rusałka na rok 1841« wyda- 
na przez A. K. Grozę, mieści oprócz pisanych 
z talentem artykułów samego wydawcy, z 

~ ważniejszych: O stanie literatury polskićj w 
obecnćj chwili, przez M, Grabowskiego. U- 
stęp z pamiętników starego litewskiego szlach- 
cica, : przez Henryka Rzewuskiego 1 t, p. — 
Z takiem upragnieniem oczekiwanych „»Piel- 
grzymek do. ziemi Świętćj« ks. Hołowińskie- 
go, których będzie trzy tomy, tom pierwszy 
już się drukuje, — Donosiliśmy o „Mieszani- 
nach  wołyńskich« pseudonima Jarosza Bejły. 
Prawdziwym avtorem tego z wielkićmi po- 

chwałami zapowiedzianego dzieła, "ma być 

pan Henryk Rzewuski, który oprócz tego o- 

głoszone dawnićj dzieło swoje: „Prawidła 
cywilizacyi narodów'*wyda teraz pod skromi- 
niejszym tytułem; »Próbek historycznyche — 

Tom trzeci tak pożądanego przekładu Szek- 

spira, wyjść ma do Nowego Roku. — P, Ma- 
linowski, który niegdyś zajmował się uzu- 


pełnieniem Historyi literatury Fel, Bentkow- - 


skiego i'w tvm- celu pódróż naukową do Pē- 
tersburga odbył, osiadłsz ' teraz na wsi pod 

ilnem, pracuje nad »Biografig osób z dy- 
nastyi Jagiellońskićj na obcych 'tronach sie- 
dzących. 


Zachowawczy wpływ zimna. — Ma- 
rynarze duńscy znaleźli na Szpicbergach ludz- 
kie ciała, które przez lat trzydzieści świeżo i 
całkiem nieuszkodzone w lodzie się zacho» 
wały. Ryby i inne zimnćj krwi zwierzęta, 
choć nawet zamarznięte, żyć nie przestają. 
Mamy petia, iż tak zamarznięte ryby, 
że z nich lód siekierą odrąbywać było potrze- 
ba, nad ogniem znowu do siebie przycho- 
dziły. Kapitan Franklin spomina o karpiu, 
który przez 36 godzin był zamarznięty, a gdy 
lód na nini obtajał , znowu pływał w wodzie. 
Nieraz okazało się, że sadzawki aż do dna za- 
marznięte, gdy odwilż nastała, bardzo mało 
ryb utraciły. Swisżcze, których z Sabaudyi 
w. zimowym śnie do Paryża przysłano, przy» 
szły tam znowu do siebie. W Rossyi rozsy- 
łają po różnych okolicach zamarznięte by, 
które włożone w zimną wodę, odzyskują 
Życie; 1 tak na! targowicach rossyjskich uj- 
Tżysz nieraz zamarznięte węgorze. Na pół- 
nócy śród ostrych mrozów zdarza się często, 
Że'na pozór zmarznięci ludzie, po kilku dniach 
Życie odzyskują 13) 141 

Uderzenie piorunu. — W dzienniku 
»Revue de l'Ouest“ czytamy: Proboszcz w 
Bretoux szczęśliwym tylko przypadkiem uni- 
knął merte Szedł i w czasie wielkiej bu- 
rzy przez obszerną płaszczyznę; rozpiął para- 
chód! sporem Aara aten pe ią AUi: pio- 
run z przeraźliwym hukiem vy parasol i roz- 
pościera się przed nogami jego w płomienie, 
nie spaliwszy bynajmnićj parasola ani uszko» 
dziwszy proboszcza, wyjąwszy tylko, że go 
na kilka chwil ogłuszył i oślepił, © 

; - u 7 ba 


(Nadesłano.) —' Dnia 12. z..m. odbyło się 
w Dusznikach żałobne nabożeństwo za: zmiar. 
łegow. dniu 24. Lipca'r. b. powszechnie ża- 
łowanego nauczyciela przy Kr. głównóm Se- 
minaryum naucz, w Poznaniu Franciszka Xa» 
werego $ielągv skiego. Dvwudziestu nauczy» 
cieli z powiatów Szamotulskiego, Bukówskie- 
go; Międzychodzkiego, Poznańskiego i Ko- 
ściańskiego zebrało się na ten smiutny obrzą- 
dek w celu oddania ostatnićj przysługi temu 
rzadkiemu-współpracownikowi ; /który im stak 
zaszczytnie vy sprawie świętéj przewodniczył, 
"Wspaniałomyślność *:czcigodnych kapłanów 
*wsparła ich w tćj mierze i zaspokojła chwa- 
lebne chęci. ' O godzinie Sj zrana udało się 
„towarzystwo aE rs szkolnego do świątyni 

ańskiej, gdzie się także lud i kilku Gzłon- 
ków Famibi nieboszczyka zgromadziło.- .Przy 
samym wstępie cdo kościoła: uderzył w oczy * 
piękny na środku wystawiony katafalk, Na 
trumnie ozdobionćj kwiatami łeżały godła nauk 
— książki, © Mnóstwo świec: ołaczało kata- 
falk; nad nim unosiły się girlandy, Autorami 
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tego chwilowego pomnika byli nauczyciele 
Murkowski z Dusznik i Sękowski. z Slivna. 
Dzwony ogłosiły początek nabożeństwa. Du 
<chowni i «wszyscy nauczyciele dobtanemi gło- 
syśpiewali 'wigilie.. Potóm celebrował W4 X. 
Dziekan dek. Lwow. Prob. z Pniew Haydueki 
mszą ś, przy pięknym śpiewie i rhuzyce na-in- 
strumentach wykonanej przez mauczycieli i 
umyślnie na to sprowadzonych muzykusów. 
Dwóch nauczycieli służyło do mszy, a sześciu 
stało z świecami przy trumnie. 'Tak:podczas 
wigilii: jak i wśród summy czytali W W. JJ. 
XX; Prob. Szczygielski z: Dusznik:i Wacinski 
m Wilczyna msze śś, Po summie wstąpił 9- 
statni na kazalnicę, miał treściyą mowę w 
duchu, prawdziwie religijno - pedagogicznym, 
„materyą założoną, stósow ną. do obrzędu glad- 
„ko rozwinął, określił wiernie zasługi zmarłe- 
go, głosem, dobitnym zachęcał do naśladowa* 
-nia «go, Słowa. mówcy wskróś:przeniknęły 
serca słuchaczów., Pienia zwyczajne żałobne 
i naostatku marsz: pogrzebowy ma dętych ine 
śtrumentach zakończyły całą tę ceremonią. 
Duchowieństwo udało się do probostwa; na- 
uczyciele do szkoły. = Szanowni Pietrakowski 
z Pniew, Korbowicz z Lwówka i wzmian- 
kowany Murkowski! podziękowali w irmieniu 
wszystkich kolegów «WJX. Dziekanowi i 
"WW. JJ, XX, troboszczom za ich całą pod- 
jętą fatygę, za którą ci żacni kapłani najmniej- 
szego wynagradzenia nie żądali! —Ale któżby 
się tćż był spodział, żeby mąż ogólnie ze szla- 
<hetności umysłu, cnót UE aaa 
tów znany, któremu tutejsza prowincya już 
tyle dobrego winna, swoją dostojną osobą ten 
smutny obchód zaszczycić i więcćj wagi na- 
daćchu raczył. « JW. Pan Lipski z Niewierza, 
dziedzie Ludora it. d, objeźdźając swoje pola, 
spotyka dwóch nauczycieli i dowiaduje'się od 
mich oseelusich podróży, "przybywa natych- 


„miast ekwipażem do kościoła, jest przytomny -* 


całemu nabożeństwu, po nićm udaje się sam 
-do. „szkoły, , wchodzi” pomiędzy: zgromadzo- 


„nych nauczycieli, przemawia z uprzejmiością, „; 
-chwali postępek którym utzcili swego uko- a 
'chanego:nauczyciela, wystawia energicznie ich : 


ważnego povyołania obowiążki: we: względzie 
„oświaty Judu; zachęca do wytrwałości i uści- 
*snąwszy. każdego z osobna, jak ojciec swóje 
-dzieci opuszcza grono; robotników w winni 
'Boga. Oby. nam Najwyższy dał yvielu takie 
panów, byłoby % kraju ińaczćj, miałby się 
«lud lepićj, byłoby i biednym nauczycielana lę- 
spićj! — PO wspólnym obiedzie, któryszczodro - 
bliwość JW. Pana Lipskiego wyprawiła, głos 
zabiera: gorliwy Pietrakowśski i obi. takie 
przedstawienie: Koledzy ! By. tym więcój. u- 
czcić dzieńcdzisiejszy i zachować jego pamiątkę, 
SPTE £ Í gioni a Don; i 


- i 
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zróbmy między sobą:związek,:aby „gdy. który 
2 nasyumrze, kosztem tegoż. związku. był por 
chowany „coby: niejakoś, choć w części, przyr 
niosło „ulgę. cierpiącćj „wdowie. Projekt: top 
wyborny. jednogłośnie przyjęto. Po długic 

pożegnaniąch rozęszło się wszystko. , ł tak za” 
kończyła, się uroczystość dnia. pamiętnego. =" 
Życzyćby należało, żęby, ktoś, znając, bliższe 
stósunki,ś. p, Siela w skiego przez pisma pur 
bliczne ogłosił jego prawdziwie. wzorowe ży” 
cie. Był'on z „duszą, i ciałem nauczycielem, 
pracował niezmordowanie do końca, vy. swoim 
zawodzie z największym pożytkiem; umiał so” 
bie miłość uczni i współpracujących zjednać; 
był jak najlepszym, najtroskliwszym mężem i 
ojcem, umarł za, wcześnie dla swojćj familii 
dla swoich przyjaciół, dla wszystkich co go 
znali, poważali i kochali; każdemu służył do- 
brą radą, który jéj. od: niego zasięgał; surmiene 
Dość, rzętelność, poczciwość, ludzkość i wszel- 
kie dobre przymioty, charakteryzowały. jego 
duszę, lubił namiętnie ogrodnictwo i muzykę; 
musiał tu na, ziemi znosić wiele przykrości, 
ale teraz, jest mu lepićj, Niech w Bogu spo- 
czywa! — J., d. 8 Września 1841. M. 
"U „. $. Mittlera w Poznaniu cotyłko 

yszło: i [ i l i 

„Kwiaty czyli wykład znaczeń blisko ty- 

sigta roślin “krajowych: i zagranicznych, 

~ W języku polskim, łacińskim i niemiec» 

kim spisanych. ' Ku użytkowi i zabawie 
plci obojćj ułożył Dr. N.* tis 
Brosz. 124 sgr. i l j 
a gae pry szkolne, 

Popis publiczny uczniów Gimnazyum Maryi = 
Magdaleny odbywać się będzie lu 28: ; 29. 
i30; Września, popis zaś z howó+przybywa- 
jątymi do szkół dnia 4., 5, i 6. Października. 
Bieg nowy nauk rozpocznie się dnia'9, Pa. 


"ździerńika. 
W Poznaniu; dnia 12 Września 1841, 

Królewskie Gimnazyum Maryi 
i -Magdalen y. 


373 4r) £ ; 
© Szanownéj. Publiczności donosimy najuni- 


denićj, iż od dzisiejszego dnia nasz handel 
"wina, który. dotychczas istniał na ulicy Wra- 


cławskićj pod, Nr. 80:, przenieśliśmy na stary 
rynek pod Nr. 71. (do dawniejszego loka u 
J< M, Lauka). Dziękując za zaufanie, jakićm 
dotąd byliśmy (zaszczycani, poważamy się 


„prosić zachowanie. nam onegoź także wino- 
„wyma lokalu, przyrzekając zasługiwać na nie 


rzetelną i szybką usługą. ,  ; » 
|armsi,1 8 


i si półka. 
Poznań, „dnia, 55 Września 1641. fagn 


